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ł1 oltłmika
B y li ludzie

.„Mairy Dziennik1' pośw ięci! ar­
tykuł wstępny zagadnieniu byiych 
ludzi w pclityce. P isze on na ten 
t e m a T:

Gdybjiray dzia odsłonili kulisy żj • 
■*a Puolicrncgo w Polsce, natknęli* 
o/ćmy się no tych sam rch „Dylych" 
ludzi, uwidocznionych tak plastycz­
nie: w literaturze rosyjskiej, z tym 
ty lito uzupełnieniem, ie  ~  znaleźli­
byśmy ich znacznie więcej.

A  dalej „M a ły  D z ie ln ic "  do, 
da je :

Życie jest walkę. Cz-sem łagodną, 
czasem oeziitosną. Bądźmy ustępliwi, 
gdy o sprany własne, prywatne cno- 
dzi —  al̂ . n.eugięci, g j j  w grę wcho­
dzą aatoiickie zasady i ideały!

Odstępstwo od zasad oznacza p r »  • 
grrhę A  przegrana na areni* życia 
publicznego snaonie by nas mogła- 
w ludzi Ima wczort-jazeg- zamienić.

W  dzis ie jjzych  przejściowych, 
a trudnych czajaeh trzeba w iele 
charakteru i wiele Siły woli, by 
nieugięcie trzym ać się zasad ka* 
tohcKich. To  jest jednak jedyna 
droga do zwycięstwa.

0  los P o ia ko w  
w  Niemczech

P. B K. w  „K u rie rze  W arrzaw - 
skim" zajm uje się sprawą Po la ­
ków w  Niem czech i pisze

rl t  my protestujemy, Ie  m> Pięt­
nujemy, ze m j, Polacy, dopominamy 
aię wreszcie o retorsje, to prasę nie­
miecką zdumiewa i onurza. D. Ałlg. 
Ztng np- organ stateczny, solidny, 
reprezentujący heichowehrę i eięŁ1ti 
przemysł, broniąc postępów arna Niem 
rów w Polsce, odwołuje się... da libr- 
ralnycn gwarancyj konstytucji pol­
skiej. la s  daItHo idzie zawsze 8i w  
wenie przez Niemców dwu miar. I  
ani jeanym słówkiem nie wspomną o 
poiskićn oel.arżeniacn, dotyezącjch 
-•yruacji Polaków w Niemczech. Te­
mat ten wręcz nie istnieje dlc cc 
dziennej prasy niemieckiej, tak jak 
Tdyhy w Rzeszy ni« oyło w » le  _o- 
by wsieli autochtonów narodowości 
polstiej.

Warxo, by tym problemem głę­
biej za ję ły  się nasze czynniki 
m .arodajue

Ukryte mySI!
P. N iedziałkowski w  „Robotnl- 

ku“ dyskutując z  „Kurierem  Po- 
ranr,ym“  tak reasum uje:

My chcemy, b> w wyniku po* - 
tzechnego głosowania władzę w Pań- 
łtwie objął Rzą« przebudowy spo 
tecznej. Rząd, który bierze n niebie 
kierownictwo przebudowy, kierów, 
nic-wo gotpodarką planową, musi 
byC Kiądeir nie tylko silnym po pro-

Zdti&ądum OikUti

SksMzyć z oszukafrzyai „firmami’ !
Anonim w hantflu to tróoto dsmńralzacji

N ie  może więc drobny kupiec 
wprowadzać w  błąd publiczno ści 
fantastyczną nazwą naśladującą 
firm ę.

A (au Urobny kup e i ?
Drobny kupiec m erejestrowy 

prowadzić w inien przedsiębior­
stwo tylko pod własnym nazw i­
skiem N ie może or używać ja ­
kichkolwiek dodatków czy nazw i 
wprowadzać w  błąd co do charak­
teru swego przedsięb iorstw a.'

Czemu obetn ie  
Jest inacze 1

Jeżeli obecnie dzieje się często
inaczej, to źle, że nie są wykony-

j wane w yżej wskazane ustawi w 
trząc na tego rooraju *nak: w > - spo^63: ra!e*y ty . w  p o ,ZCZiRól.
su w y , w ejścia sklepowe. D a r r a  nych pr2ypa(lkach z{0fi!lw  )3l i i 0- 
ułe nieprzypadkowe, bó zw.ązar.e^ szuKa/.cze-go wprowadzania w 

istotą : posobÓT,7 działania ra rc  yrcez roznycii drobnych, nie-
du wybranego, że tego odza^u sumiennych kupców, jakże czę-
rap isy  lub w iasm e brak n a p is ó w ______

to właśnie sklepy żydowskie.

Ze spaceru po ulicy ja k iego ­
kolwiek naszego miasta czy mia­
steczku widzimy odrazo . te rtg  
szyldów i szyi dzików i napisów 
w rodzaju „Konkurencja**, „Oka­
zja ", ..Radio - E lrad", „Św iat 
pończoch", „M aty lda", „K aw ia r­
nia francuska", albo znów szereg 
sklepów i sklepików wstyd liw ie 
bezimiennych: mających w ;w ie - 
szonych mnóstwo reklam czy ob­
jaśnień o towarach, czy też „m ar­
ki i weksle po cenie nom inalnej" 
i i.p. wyw ieszki, ale nie nazwisko 
w łaścic ie la !

Z kim  ffldin przy jem ność?
Tego  n igdy nie można w iedzieć 

z- kim się ma do czynienia pa­

sto żydowskich, można nawet do­
szukać sie poważniejszych karal­
nych wykroczeń a nawet usiło­
wań oszustwa. N iew ątp liw ie  w 
przyszłości ustawy wydane w du­
chu prawdziw ie narodowym na­
każą lepszy porządek i wprowa- 
uzą odpowiednie surowe kary rp» 
takich w łaśnie kupców, którzy 
dziś wyw ieszają niesumiennie fa ł 
szywe znaki. Oczyw iście w przy-' 
aziym ustawodawstwie żyd będzie 
musiał na szyldzie nbo*. nazwiska 
dopusae „żyd ", podobnie jak  inny 
cudzoziemiec swoją narodowość.

Dlatego że gm iny m iejskie śrią 
«a ją  specjalny nadmierny poda­
tek o-d szyldów kupiec nie wywie­
sza w  ogóle oznaczenia zewnętrz­
nego, bojąc Isię ko#ztów. Stąd do­
piero wszedłszy cio sklepu i me 
zobaczywszy w nim ani krzyża 
ani obrazka Matki Boskiej jeste- 
śno pewni, że to sklep żydowski,

a w najlepszym razie jakiegoś 
bezoożnika. sługusa żydowskiego, 
bojącego się nawet. w łasnego na­
zwiska.

M o łn a b y  przym usić I
Zanim te sprany będą zasadni­

czo lepiej uregulowane, tymcza­
sem nawet przy dzisiejszym  nie

J m V. f e s t  u i k ~

W krótce się okaże...
Żydzi zarówno w drodze propa­

gandy prasowej Juk i ustnej roz* 
poczęli nagankę na adwokatów 
Polaków, którzy występowali prze 
ciwko nim na teren ie samorsądu 
zawodowego. Jeanocześnie tydz- 
nawołu ją do popierania przede 
wszystkim  adwokatów-żydow 

N ie  dziw im y się zupełnie ie j 
akcji, uważamy ją n aw t. za zr 
pełnie nonnalną, gdyż przyczyui 
&ię ona po pewnym czasie do od, 
dzielenia Po lasow  i żydów  n r te­
renie adwokatury, pod jednym ©- 
esyw iście warunkiem, że Polacy

doskonałym ustawodawstwie przy pójdą tu za przykładem żydów  i
będą popierać adwokatów.Pola ■ 
kówr, a bezwzględnie bojkotować 
adwokatów-żydów.

A  po pewnym czaafle okaż* się., 
że adwoka.ów-żyuóv/ jest za duże 
i ze trzeba będzie naprawdę zre, 
alizować projekt, przeciwko kto 
remu żydzi ODecnie tuk protestu­
ją, projekt zm ierzający do wydat,

* ! i I * _ . H J A _

pomnieć trzeba, że prawo przemy 
slowe <fM  1261 przew iduje ka­
ry  adm inistracyjne: upomnienia, 
grzyw nę do 1000 zł i areszt do 
14 dni za niestosowanie s:ę do 
powyższych przepisów. A  jak ież  
w ładze nie dbają o docńwtdj’ ? ’. ? 
N ie  chcą odągać  nic z tego źró­
dła wpływów  dla utrzymania tak
licznej naszej L iu : okracj’’ ? ? ? Za- negc ogran -zen ia ilości aawToka
pytujamy, ile np. grryw ien  ścią­
gnięto w  północnej dzieln icy W ar 
szawy i  powodu braku oznacze­
nia p rzrdsięb io istw ???

Li W id ptawa?
Praw o obowiązujące publicm e 

nakazuje zewnętrzne ozn-czan e 
przedsiębiorstw  handlowych i 
przemysłowych. Jest to w  intere­
sie publicznym i państwowym, 
aby w łaśnie móc w iedzieć „ z  kim 
oię ma przyjemność*, aby władza 
mogła z łatwością tra fić  ao przed 
siębiorcy, rozróżnić go, zarejestro 
wać. postaw ić wym agania praw ­
no - publiczne co do po rządku, 
zdrowotności, bezpieczeństwa i 
td. i td. P r a w  nasze żąda obec­
nie zewnętrznego oEiwczania 
przedsiębiorstw dla celów  prawa 
przem ysłowego: prze-lsiębiorca o- 
bowiązanj' jes t „uw ulocznic do­
kładnie i czyteln io im ię i nazwi­
sko łub firm ę przem ysłowca (kup­
ca ) (a rt, $3 Prawa p i ze myślowe­
go1).

Uwidocznione na zewnątrz na- 
zwiuka muszą być zgodne z nazwi 
skami, jak ie były podane w  zgło- 
ozeniu do władz; przenij sfowej 
przy zakradaniu przedsiębior­
stwa. Brzm ienia firm y  musi się 

stu, ah brrdzr ailrrm- ,o  dla aai, 2gadZać z  brzmieniem, zanisanym 
aksjomat, me podlegając}- dyskud1- 

l  drugiej >aś strony gospodarka 
Dl«nuwa stanowi waiunek uibunit

Fraucia pod rząduau Fo*kbtronżu

łon. dla postawienia obronność* 
Państwa iw  pt»ioiu ic odpowiadają- 
*sn ks iu « n o  »'ion potoźeiu* mb 
drynarodowegu , stanowi zbrojnemu 
siwa,: tv  .swednich. To iest aksjo- 
.o. t drugi- 

P  N iedziałkowski niew innym i 
słówkami ubiera treść, która by 
się spotkała z protestem opin ii pu

w  re jestrze handlowym.
U s ta w a  o podatku przemysło­

wym (a rt. 34) nakazuje także za­
opatrywanie w  m yldy, umiesz­
czone w  m iejscach widocznych.

Kto może używdć firm y?
Tak ie są wymagania prawu 

puolicznogo, ale najważniejsze 
i la  społeczeństwa *ą przepisy 

b licznej. P- N iedziałkowski pisze p r»w a  piywatnego, kodeksu nan- 
„Rząd przebuaowy społeczne j " ,  ą ulowego, który w arl. 26 m ów i: 
myśli „rząo  socja listyczny". P N ie  ' „F irm a je s t nazwą, jiod którą ku- 
działkowski pisze „gospodarka >iec rejestrow y prowadzi przed- 
p lanowa", a myśli „gospodarka so sięb iorstwo" N ow y kodeks handlo 
e ja listyczna". A  może najlepszym  ivy wymaga nadto, by z firm y 
wyrazem  przebudowy społecznej i ' mógł korzystać tylko kupiec wpl- 
najlepszą gw arancją  obronności sany do rejestru  handlowego. A  
pgństwa jes t komunizm, którego w ięc firm y  nie moż, r .ie ć  byle y r‘ancm N ie m e n ie  moga jednak 
ojcem  duchowym jes t m istrz sklepik czy stragan, jako przed- 
p. N iedziałkowskiego Mordochaj siębio*>two mniejsze. Kupiec dro- 
Marks? I hny, n ierejestrow y nie ma t.rm y.

N ow y Rok ukarał się na ulicach Paryż* w asyscie szabel j palek policyjnych .

„Manchester Guardian”  o sytuacji europejskiej
Niekóftirstite pofó.eme Niemiec

tów-żydow.
N a  początek Dędzle dobie 1 to.

N ew inna przynęta
Prasa pulska pisze ostatnio 

bardzo w ie le  na temat Ito ta .y , 
clubów. Pozorn ie są to organiza 
c je  zupełnJe niewinne. M ają  on® 
na celu pomoc w  sprawach zawo­
dowych swym członkom j ułatwię* 
nie. zw łaszcza na teren ie obeyn.

T e  niew inne pozory m aja utai 
w ić wciąganie ludzi w sferę  wpły­
wów masonerii i stwarza dl? 
n ie j Jrodowisko wśród działaczy 
gospodarczych. gdzieby mogła 
ona prom ieniować i stopniowro u 
zakżn iać  od sieb*e poirzebnyct. 
je j  ludzi. Rotary*cluby są typc 
wym przykładem metody masoń­
skiej. Łagodnie, powoli, nieznacz­
ni* krępować ludzi tak, by p > 
tern od tych wpływów  oswobodzić 
nie mogli.

JCtefre iz7 . t i ż

Om awiając D&tożenie N iem iec 
na Ue rozwoju wydarzeń w H isz­
panii sprawozdawca dyplom aiyc* 
py „M anchester Guardian" czyni 
następujące uwagi.

Ogólne położenie nie jest by, 
najm niej korzystne dla N iem iec. 
M imo obaw, aby prestiż ich nie 
ucierpiał wokutek porażki gen

Za brak pienlądzy na „Płomyk**
3 dni karnego klęczenia

Jedno z pism donosi, że w  szkol t posób była ka ran . prse/ trzy  dni 
le powszechnej nr. 114 przy ul. a rzędu. Trzeb* zaznaczyć, że oj- 
Handlowej na Targówku, nauczy- uiec tej dziewczjnkf Jest bezro­

botnym i nie może pozwolić sobie 
na kupowanie „P łom yka" dla 
dziecka.

Podtobnie i w  szkołach w ieczór.

cielka Pednarczak. aby —nu ić 
dzieci do kupowania osław ionego 
„P łom yka" zadawała w iersze 1 
Inne powiastki z tego m tm s do 
nauczania. Gdv któreś z  dzieci Ł .. ,
nie muczyło 8ię iegr lub n if ńykh na p ó ł^ w o d o w y c ^  propar 
przvniusb p i e m ^ y  aa ,.P ł ,  su w aty  jest (,Młouy zaw odow iec ', 
m yk* p- Beonarrzak kaza.a „w in , wydawany także prz z Z. N . P. 

nym“  klęczeć, a po lekcjach za*j Zarówno „M łody zawodow iec" 
my Kała 1 przetrzym ywała w szk°- jak i „P łom yk " me są, jak  w iado, 
le. Miydzy innymi taki wypadek mo, obowiązkową lełrtutą, a jedy- 
zaszedł z 12-łetnią uczern ica dru- nie pismami zalecanymi przez nie 
g ie j klasy Jamror, która w  ten których nauczycieli.

Zmia na w  podziale
idm inistracyjnym  kuratoriów

akiego z Podkarpacia i Łem ków, 
szczytny, które dotąd podlegały 
kuratorium lwowskiemu, zaś ku­
ratorium górnośląskie powiększo­
ne bedzie przez przyłączenie po, 
w iatów chrzanowskiego, olku>dcir. 
go. zawierciańskiego i będziń­
skie go-

J a i słychać w łaaze fzkolne za­
m ierzają przeprowadzić od N ow es 
go Roku szkolnego 1937-38 zmia­
nę podziału adm inistracyjnego ku 
ratoriow  

Zmiana ta po|egać ms na prze, 
karaniu Kuratorium terarowsaie- 
mu części pow iatów  woj, lwow-

zaryzykow ać w ięcej na tyra obsza 
rze, na którym  żadne żywotne in­
teresy niemieckie w grę nie wcho 
fizą.

B lisko 4 lata narodowo-socjali, 
stycznej polityki zagranicznej po- 
zoataw iły N iem cy w równie cal, 
kowitym  odosobnieniu, w jukim 
były N iem cy w chw ili ustanowie­
nia dyktatury h itlerowskiej.

Rok 1936 był n iezwykle krytycz 
ny dla pokoju europejskiego, o 
w iele bardziej aniżeli ogóln ie zda 
ją  sobie »  tego sprawę.

R. 1937 nie rokuje nadziei na 
zasadnicze zm iany, ale mimo w oj. 
ny w H iszpanii, da je się zauwa­
żyć pewna może na razie tylko 
chw ilowa poprawa, pewnu konso­
lidacja  sił, działających n » rzecz 
pokoju.

Poprawa ta spowodowana zo­
stała głów nie przez nastęoujące 
okoliczności: 1) śc 'ś le jszo wspóU 
działanie między W. Brytanią a 
Froncją , 2> powodzenie jak ie  na 
ogół odniósł rząd Bluma, pud 
czas gdy H itle r  o c z u w a ł ,  że v,e 
F ran c ji nastąpi przed końcem r. 
1936 co najm niej gwałtowny kry 
zys o  ile  nie rewolucja, 3) zanik 
wpływów  hitlerowskich w W . Bry 
lan il, 4 ) wzrastająca potęga 
zbrojeń brytyjskich, 51 p rzyw ró­
cenie normalnych stosunków mię­
dzy W . Brytanią a W lochtm i, 6 ) 
zdecydowana i demonstracyjnie 
pokojowa i demokratyczna poli, 
tyka rządu Roeseyelta. 7) wy­

trwałość, z jaką Polska utrzymu­
je  sw oje stanowisko w  zbrojnej 
neutralności, 8) skuteczna obro. 
n a  Madrytu, 9 ) ścisły związek 
miedzy Czecnostowacją a uumu- 
nią, 10) ścisły zw iązek między Ju 
gosław ię a Bułgarią, 11) pewne 
osłabtenie się wpływów politycz­
nych j gospodarczych Niem*ec w 
środkowej Europie i na Balka, 
nacit, 12) niepowodzenie w dąże­
niu do o s ią gn ię ta  korzyści prze-, 
narodowych socja listów  austria. 
ckich, 13) poprawa stosunków 
austriacko 3 włoskich oraz ozię­
b ie n i  się stisunaów austriacko, 
niemieckich, 14) poprawa stoswi 
ków włosko-jugosłowiańskich, 15) 
fiasco wezwania H itlera  do pod= 
jęc ia  powszechnej krucjaty anty­
komunistycznej.

Ape! ten nawet zaw iódł w Fiu 
landii, która z natury swej jest

proniemiecka i antykamumstycz, 
na W  ogóle F in landia ; pozosta­
łe pnftjtwa bałtyckie są nadal 
stanowczo przeciwne temu, aby 
ulec wciągnięciu  do koalicji anty-’ 
oowiecKiej

Dozbrojenie N iem iec dalekie 
jest jeszcze od ukończenia. N a , 
wet gdy będzie ono ukończone, 
dla podjęcia jakiejkolw iek w ięk­
szej akcji w Euronie N iem cy mu­
siałyby mieć w iele sprzyja jący is  
okoliczności.

Koniunktura tego rodzaju <o, 
becnie nie istnieje. Jest przeto 
wysoce nieprawdopodobnym, aby 
Niem cy mimo wzrastających tcud 
ności wewnętrznych podjęły w 
H iszpanii szerzej zakrojoną ak­
cję. Gdyby to uczyniły, te zaryzy­
kowałyby barJżo w ielo  { musiały, 
by same to ryzyko ponosić —  koń 
czy „M anchester Guardian".

J a k  karte fe
popierają eksport?

A  T. E. donosi ,źe Polsko.Szwaj 
carskie Tow arzystw o Handlowe 
w Bazylei w  okresie 11 m iesięcz­
nej swej pracy w czasie oa 1 aty, 
cznia 1936 r do 31 listopada r. b. 
wykazało doskonałą sprawność, 
czego dowodem jest, że wartość 
tranzakcyj p-zeprowadzonych w 
tym czasokresie wynosi ca 172.000 
f r  szw. Tow arzystw o te zazna­
cza, że mogłoby przeprowad^ć 
daleko w iększe tranzakcje, jednak 
dotychczasowe rezultaty, zdaniem 
Tow arzystw a były stosunkowo 
nikłe.

Poza szeregiem  przyczyn ha­
mujących’ tzerszy rozwój Tow a, 
rzystwm spocjalne znaczenie ma 
fa k „  że przemysł chemiczny z

■ ■  - i  ■ B H E n o n B n s H i

powodu zobowiązań Kartelowych 
uchylał się od złożenia o fert albo 
podawał ceny fantazyjne.

A  w ięc tak wygiąda działa l­
ność karteli nawet w dziadzinie 
eksportu.

Szykany p e e rto w t
Ministerstwo Pocz t szumiue 

ogłosiło , ża karty i listy (n ie - 
zapieczętowane) -  powinszo 
wuuiami świątecznymJ można 
ofrankow ywtić rj-ciog> os io ­
wym znaczkiem. Ale tylko o 
ile  ilość sićw  nic przekra­
cza 5/.'

Za 6 słów —  kum . Odbioi ca 
musi dopłacić 2C groszy

Zbiurokratyzow ana do nie- 
przyzw o'lości poczta przydać  
titc." całe cham ry urzędników  
do —  liczenia słów w listach. 
1U Warszawie paruset urzęda 
sów trudniło się tym i poży­
tecznym i rachunkami.

N a jw ięcej listów  brzm iało: 
..Życzenia W esołych Świąt i 
Sow ego Roku  —  Kaituś". Pod  
pis się nie liczy, ale bez nie­
go jest 6 słów. L ite ra  „t“ ko­
sztuje wiec W  gr. kary Lu ­
dzie mający dużo przyjuciół 
w ybulili po parę złotych —  
kary

Czy Ministerstwo Poczt m c  
m oże znaleźć godzin szego 
źródła zarobku niż szykanu­
jąc obywateli o jedną literę  
( k ) .

M otoryzacja postępuje
WMadze w chwalebnym dą­

żeniu do powstrzymania zbyt 
szybkiego rozw oju autum obi- 
h -m u  'doganiamy już prze­
cie Abisynię)  wydały nowe 
rozporządzenie o prawach jaz 
du zamiast dotychczasowego 
jednego na wszystkie wozy 
będą 3 — dla aatubusiarzy. 
taksówkarzy i  aut pryw at­
nych. Szofer (akstiwkowy 
przyłapany przy k ierow nicy  
prywatnego aula pójdzie iw 
-ok- do w ęz ien ia  R ozporzą ­
dzenie to spotkało się z peł­

li m uznaniem  naszych sąsia­
dów  —  Sow ietow  i  N iem iec. 
(k J .

Komisarz rzędowy ui gminie żydowskiej
Ż ydow skie  „ w z o ry *  stosunków  adm m Utracy” nych

W  poniedziałek 4 b. m. nastąpi 
o fic ja ln e  rozw iązanie Rady 1 ia>  
rządu wyznaniowej Gminy Żyot>w 
akiej w W arszaw ie i m ianowanie 
Kom isarza Gminy.

Kom isarz w pierwszym  rzędzie

je  nieudolnie, gdyż w ielu  z  po, 
śród obecnych pracowników gm i­
ny zajęła sw oje stanowiska jedy­
nie dlatego, że protegowani ich. 
członkow ie Rady i Łarzadu GmU 
ny, kierowani byli względam i po-

przeprowadzl Sanację finansową krewleństwa, m e zaś dobrem m- 
w  gm inie żydowskiej oraz seleK- 
cię wśród personelu, kiórj- pracu

stytucji.
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